
d o k o n a  e u d e #
wtSŹt

w grudniowej częśd Wielkopolski
Przyjadę! Ludu" wychodił tr?y razy tygodniowo'

t 1* poczcie z odnoszeniem miesięcznie 143550 rak. 
Odnoszenia mit-ctocznie 138000 m. - ' 
w Polsce miesięcznie m > m  rak.

k p o - o P ^ Ś ^ ^ ^ a i a C O O

Reoaktor odpowiedzialny: Franciszek Ouszyr.sk?,
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (\Vikp.) Teł. 47. 
Druk i nsklad: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54.

razie wypadków, spowodował yeti siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i ip. 
przyczyn, wydawnictwo nie odpowiada za dostaiczenie pisma, a abonenci nie mają

Kępno, na wtorek 27 listopada 1923 r .

Uchwały Naczelne] Rady 
^rześcijańskiej Demokracji.
Isbcic; i w niedzielę t czyty sję w Warszawie 

Hj y;v.-łir.ei Rady Chrześcijańskie] Demokracji 
S0 *> ty.h obrad są następujące rec-Iucjc:
K|j r?®a Naczelna Stronnictwa Chrześcijańskiej 
*  k|i wyraża najgłębsze ub iewanie, że część 
J0 Ptacujacej uległa podszeptom ludzi, którzy, 
i« K  s rajk generalny, usiłowali wykuć zeń po- 

Sodnrj broń polityczną przeciw Rządowi, nie 
.** mcgące stąd wyniknąć konsekwencje dla

Rada Naczelna wyraża głębokie oburzenie tym, 
'opagając wrogie dia państwa ha:ła rozstroju 

V  spowodowali targnięcie się na władze 
i Żołnierza Polskiego, zakończone bratu- 

hakwem krwi w Krakowie dnia 6 listopada br.
Naczelna wyraża żywą radość, ze ro- 

^Wganizówiini pod sztandarem Chrześcijańskiej 
Ni, rt;e dali się porwać hasłom rozstroju spo- 
L* oporu wobec władz państwowych.

uwzględnieniu konieczności jaknajśzybszej 
skarbu Państwa Rada Naczelna Chrześcijańskiej

g poleca Klubowi Parlamentarnemu wywarcie 
iku na inne Kluby parlamentarne, wcho- 
*d większości rządowej, w kierunku dal- 
jwydatniejszego obciążenia podatkowego 
jącjfeh, tudzież .jaknajszybsżego wykonania 

i h!<ŁnS£i! ustaw podatków;ch — przy równo- 
i  yabezfieczentu skarbowi państwa wpływów 
P- ;y.h. rzeczywiście odpowiadających budżetowi, 
jjl j/’':schodząc z założenia, że’nienależyta obecnie 
> j^ia (zaopatrzenie w żywność) miast i ośrod­
ki LWli,czych przyczynia się w znacznej mierze do 
‘filjt,lia "'śród szerokich . mas, Rada Naczelna 
-t 'parlamentarny do wywarcia odpowiedniego 
i  j” kierunku natychmiastowego podjęcia kroków, 

rK b toej poprawy obecnych stosunków apro- 
4 i"'-'1 'zwłaszcza w dziedzinie przydziału węgla, 

|?śki R ąd winien wprowadzić taryfy różni 
•'1 i '8 przewt zu artykułów' pierwszej potrzeby.

Naczelna wita z uznaniem zainicjowanie 
parlamentarny i opracowywanie przez Mi- 

. Pracy i Opieki Społecznej projektu ustawy 
„  Ulowym regulowaniu płac pracowniczych, 
fi,'*; do wskaźników drożyźnianych i wzywa 

Stronnictwa w rządzie, oraz klub par- 
(1" do jaknajpręjlszego wcielenia tego projektu

Naczelna wzywa klub parlamentarny 
* if- Wi-ćieir Stronnictwa w ~ ««•—-a>-«1£ |y, rządzie do.poparcia 

tawy o ubcz-

naczelna o.nrztscijaftskiej Demokracji 
że Chrześcijański Związek Jedności Nara- 
tylko organizacją na okres wyborczy, 

”, lih ż  nie istnieje.
ji C Ma Naczelna przyjmując do wiadomości 

■ę°n-ie członków rządu,, należących do Skon 
jhfześcijańskiej Demokracji, wyraża r-ełre 
t^' We i nadzieję, że w dalszym ciągu rozwijać 

H działalność ;.a swych stanowiskach.

,(j Trafne uwagi!
1 7  Narodu11 w Krakowie zamieścił w nr. 243 

A fc!'s'neg° profesora gimn. na kresach wschod­
ni i|a, lezący parcelacji dóbr kościelnye Su. Jest 

lt j rł styczny dokument dla nastrojów lodu 
■f Ir-ł.a kresach wschodnich naszej Ojczyzny, 
d kj nyth spostrzeżeń i uwag kresowca podhje*
> j |  «czególów.

ijt “tanie ziemi proboszczom obniży powagę 
'Vart<ść duszpasterza na wsi w oczach pa- 

**ńrych mieszkaniec wsi bez koni, to czło-

bosz :z rńe mający ziemi, nie może utrzymać i służby, 
bo czem ją będzie żywił w braku własnych produk­
tów rolnych? Sam musiałby kupować codziennie 
mleku i chodzić za końmi, by wyjechać- do miasta.

A ile to razy ksiądz do biednego chorego jedzie 
własaerei końmi,' lub do sąsiedniej wioski na naukę 
reiigji do szkoły! Są i k nieczne wyjazdy urzędowe, 
jak zebrania cekanalue^ misje, pogrzeby duchownych i*d.

Pytam, jak może kapłan spełniać swe obowiązki 
duchowne, jeżeli codziennie musi się starać o te ko­
nieczne potrzeby życiowe! Tern więcej, że są wsie 
biedne, gdzie mało inwentarza pociągowego, i gdzie 
go zupełnie wynająć nie można w chwili największej 
potrzeby.

Przy każdej zatem p-rafii na wsi kapłan musi 
posiadać dostateczną dc-ść ziemi, wystarczającą na 
utrzymanie służby, oraz inwentarza pociągowego i u- 
źytkówego, bo w razie przeciwnym nawet młodzież 
z powołaniem będzie musiała stronić od stanu ducho­
wnego, by, posiadając studja uniwersyteckie, nie być 
narażoną na egzystencję gorszą od średniego czasem 
wieśniaka.

A czerń byłby dia Kościoła i narodu polskiego 
brak kapłanów ? C-avenut consules! To sprawy nie­
przeciętnej doniosłości dla katolika Polaka, dia kato­
lickiej ‘ Polski

Mówi się, że duchowi- lutwo otrzyma zamiast 
ziemi odpowiednie pensie, które jego byt zabezpieczą! 
To dobre, ale tylko w mieście, nigdy zaś na wsi, jak 
to już powyżej udowodniliśmy.

Wszystko powyżej mówiliśmy o duszpasterzach 
wogóie; a co dopiero mówić o kresach wschodnich, 
gazie pa raf ja polska ma nieraz niecałe pół tysiąca dusz, 
często do połowy zniszczonych, rozrzuconych w kilku 
lub nawet w kilkunastu wsiach. Jest wiele wypad­
ków, w których ksiądz odprawi ranne nabożeństwo 
w kościele para.ainym, a potem jedzie własnymi ke ńmi 
do 2 — 4 mil odległej kaplicy, by Sam garsteczkę Pt la­
ków pokrzepić siewem Bożem i pieśnią polską. Czy 
te parafie wschód >ich kresów mamy ograbić z ziemi, 
dnpomódz do ich upadku a lemsamrm i do zaniku 
polskość: na Wschodzie!'

<

&  wartościowy, nieledwie dziad, 
•tf^ncja człowieka inteligentnego na w- 

Miłego bydła jest prawie niemożliwą.
si bez 

Pro-

Z  K o m is j i  S k a rb o w e j.
Komisja Skarbowa na posiedzeniu dnia 22 bm. 

przyjęła wedle referatu posła Michalskiego projekty 
ustaw O podwyższeniu podatku giełdowego o m  o wy­
równaniu opłat stemplowych i podatków spadkowego
1 od darowizn.

Komisja uchwaliła następnie szereg rezolucji, zmie­
rzających do uk: ósm a niesłusznych zysków produ­
centów i kupców' artyfolów, podlegających podatkom 
konsnmcyjnym. Ps-zatem uchwalono rezolucję posła 
Toczka v,-?y ;■-j;-cą Rząd do umożliwienia gminem za­
kupu li - y r : z monopolu solnego i bezpośredniego 
jej pi - ra w żupach solnych.

‘ Wiesie e Komisja przstąpiia do lozpstrzenia wniosku 
pesh  Lypicewicza w sprawie waloryzacji podatków 
akcyzowych. ^

W rozprawie poseł j  Michalski oświadczył, że 
jako długoletni urzędnik skarbowy, a następnie minister 
skarbu czyni! wszystko dla udoskonalenia skarbowości, 
uważa jednak projekt rządowy o waloryzacji za nie­
odpowiedni, nkwolno bowiem traktować spraw skar­
bowych w zupeir.ej odrębności od żvcia gospodarczego. 
Gdyby istniało jakieś prawdopodobieństwo, że wraz
2 waloryzacją nastąpi stabilizacja marki, usunięcie cho­
rego pieniądza, a w następstwie wprowadzenie złotej 
waluty, to taka waloryzacja byłaby właściwa. W tym 
stanie rzeczy waloryzrca wywoła niebywałą orgję gieł­
dowa. Gdybyśmy uzależniali finanse nasze od giełdy 
londyńskiej i warszawskiej, to wszyscy podatnicy rzu­
ciliby się gwałtownie na obce waluty celem pokrycia 
swego zapotrzebowania. Należy zwrócić uwagę na to, 
że waloryzacja naruszy równowagę społeczną i wywoła 
szereg wielkich strajków.

Po dalszej rozprawie wniosek pasła Łypacewicza
odrzucono.

S tronn ictw a w  sejmie gdańskim.
Jako wynik ostatnich wyborów do Sejmu gdań­

skiego ugrupowania wewnętrzne stronnictw sejmu 
gdańskiego przedstawiać się będą obecnie w następu­
jący sposób:

Prawica.rozporządzać będzie 40 mandatami, nie­
miecko-narodowa partia ludowa 33, wolne .-jednocze­
nie urzędników i robotników 3, rybacy 1, lokatorzy 1, 
partja środkowa 38. centrum 15, niem. partia gospo­
darczo-postępowa 8, niemieccy socjaliści 7, gdańska 
niemiecka partia ludowa 6. ; pozycja 46, zjednoczona 
partja socjalistyczna 30, komuniści 11, Polacy 5.

W gdańskich kołach polskich twierdzą, że nie 
o lega najmniejszej wątpliwości, iż centrum skłaniać się 
będzie raczej ku prawicy, wskutek czego w Gdańsku, 
będzie w dalszym ciągu podtrzymywany system do­
tychczasowy rządów'. Koła te twierdzą przy te m,. że 
ani pierwotna iiczba mandatów do sejmu gdańskiego 
7, ani teraźniejszy wynik wyborów nie jest istotnym 
wykładnikiem sdy żywotnej polskiej w Gdańsku, 
Polska lisia wyborcza była nieszczęśliwie ułożona. 
Zawierała ona cały szereg karygodnych braków i luk. 
dużo nazwisk, które nie powinny były na niej się 
znaleźć, a brak było kandydatów, gwarantujących po­
kaźną liczbę głosów. Agitacja w samem założeniu 
była fałszywa. Prowadzono ją niezwykle niedbale. 
Dużo Polaków nie oddało głosów, z drugiej zaś strony 
w głosowaniu wzięła udział wielka iiczba Niemców 
• ptantów wbrew postanowieniom prawnym.

ZediDdnia PoSsks w obronie praworządności
Dnia 21 bm. zgłosiła się do p. Prezydenta Mini­

strów Witosa delegacja Straży Narodowej z p. komen­
dantem por. rez. Sniego k-m na czele,'przedłożyła swoje 
cele p. Prezydentowi Ministrów i zapewn ia o riajzu- 
pełnśejszem poparciu dla rządu i dia praworządności 
w Polsce. Delegacja byki przychylnie przyjętą przez 
p. Prezydenta Ministrów Witosa

Dnia 2! listopada 1923 r. zglosifa się u p Prezy­
denta Ministrów delegacja Związku Oficerów Rezerwy 
zachodnich ziem polskich z Poznania z ppułk. rez. 
Chłapowskim na czele i przedstawiła rezolucją zjazdu 
z dnia 18 bm. oraz zapewniła p. Prezydenta Ministrów 
Witosa, iż Związek Oficerów Rezerwy zachodnich ziem 
Polski będzie sta! na straży praworządności w Polsce 
i że Rząd może liczyć na całkowite poparcie Związku 
Oficerów Rezerwy zachodnich ziem Polski. Delegacja 
byia przychylnie przyjętą przez p. Prezesa Ministrów 
Witosa.

Proces o zamachy bombowe.
Proces o zamachy terrorystyczne przybierać za­

czyna coraz bardziej ■ interesujący przebieg. Przesłu­
chiwano świadka nazwiskiem Sawczyii, podkomisarza 
policji, który zeznawał, że widział oskarżonego podpor. 
Wieczorkiewicza na dworcu kolejowym w Tarnowie 
na krótko przed odjazdem pociągu pospiesznego 
w stronę Krakowa. Z pociągu tego według pianu, 
z ostatniej platformy miała być rzucona bomba na 
most kolejowy. Zamach według słów świadka nie 
przyszedł do skutku, gdyż Wieczorkiewicz minął się 
z pomocnikami na dworcu w Tarnowie. Świadek 
sierżant Baraszek zeznaje, że ppor. Wieczorkiewicz, 
dał mu paczkę z poleceniem rzucenia jej do Wisły,, 
zwracając mu równocześnie uwagę, że jest śledzony. 
Świadek zauważył też, że Wieczorkiewicz był bardzo- 
zdenerwowany. Najbardziej ciekawe były zeznania 
świadka Cechnowskiego, robotnika metalowca, k:óry 
przez 3 miesiące należał do tajnej organizacji, mającej 
na celu uskutecznianie zamachów bombowych, Cech- 
nowski oświadcza, że z powodów ideowych nie mógł; 
zgodzić się, aby robota terrorystyczna mo*gła być środ­
kiem walki o poprawę bytu robotnika i zadenuncjowat 
organizację, a przedewszystkiem oskarżonych Wieczor­
kiewicza i Bagińskiego. Zeznał następnie w śledztwie 
interesujące szczegóły, które dotyczyły akcji terrory-



stycznej. Oskarżony wręcza! Cechnowskiemu bomby, 
które on przewozi! koleją Obrona w ogniu krzyżo­
wych pytań usiłowała zbić zeznania Cechnowskiego, 
który w kiiku momentach dawał odpowiedzi sprzeczne 
ze słowami wypowiedzianetni w czasie śledztwa pier­
wiastkowego. Zeznanie Cechnowskiego trwało około 
3  godz, Cechnowski przyznał się, że za swe usługi 
•pobierał pieniądze Proces potrwa zapewne cały 
tydzień.

Złoty polski nio będzie wymieniany na złoto.
Wobec rosiewanycb wiadomości jakoby złoty pol­

ski, który będzie emitowany przez Bank Emisyjny, 
miał być banknotem wymieniałnym na każde żądanie 
na złoto, należy stwierdzić, że są one bezpodstawne.

Projekt ministerstwa skarbu przewiduje, że złoty 
polski będzie oparty o pokrycie w złocie, zabezpieczony 
wekslami krótkoterminowemi dającemi pełną gwarancję 
3 kurs jego będzie utrzymany na stałym poziomie przez 
odpowiedni zapas walut i dewiz. Natomiast niema 
mowy o tern, by banknoty złote były natychmiast na 
żądanie wymienialne na kruszec, czego niema w ogrom­
nej większości krajów europejskich, nawet w krajach 
o mocnej walucie i czego też ha razie nikt nie zamierza 
przeprowadzać w Polsce,

Takim jest komunikat ministerstwa skarbu o złotym 
polskim. Komunikat ten pod jednym względem jest 
niedokładny. W czasach przedwojennych a więc nor- 
malnych. Bank austr.-węgierski każdą ilość przed­
łożonych banknotów był zobowiązany wymienić na 
.złoto. Naturalnie dziś o czemś podobnem mowy być 
nie może nietylko u nas, ale i w żadnem państwie 
europejskiem, bo notowania giełdowe nawet takich 
doskonałe uposażonych funtów szterlingów nie dosięgają 
parytetu złota. Rozpoczęłaby się zatem orgja spekulacji. 
Bank Emisyjny do paru dni pozbyłby się podkładu 
.złotej waluty i rozpoczęłaby się dawna nędza finansowa 
na nowo.

Z piśmiennictwa.
— Nr. 47 tygodnika „Myśl N arodow a'* 1 zawiera 

następującą treść: Chemja sprawy żydowskiej — St. 
Pieńkowski. „Neofityzm Narodowy1' — Adam Brzeg. 
Historjozofja p. Artura Śliwińskiego — Adolf Nowa- 
czyński. Tylko kwaratanna — (a. n.) „Dziadek" —
— (a. n )  Barbusse a Krakau — (a, n.) Osservatore 
Rosnere — (a. n.) Prawda Senatora Posnera. ©strze 
żenie — Adolf Nowaczyński.

— Nr. 47 tygodnika „Szopka" wśród bogatej
treści zawiera następujące ilustracje: Strajk — rys.
Orusa. W szkole.-- rys. Esq Krakowiak 6 listopada
— rys, Orusa. Na globusie — rys. Markowskiego. 
Pomnik Kilińskiego — Esq i inne.

M iljonów ka
W osiatniem ciągnieniu miljonówki wylosowano 

następujący numer: 1 033 615.

H enryk Sienkiewicz. 1

W postylli i pusaezy.
—o—

1.
— Wiesz, Nel — mówił Staś Tarkowski do swo­

jej przyjaciółki, małej angielki — wczoraj przyszli „zabtje" 
(policyanci) i aresztowali żonę dozorcy Smaina i jej 
troje dzieci — tę Fatmę, która już kilka razy przycho­
dziła do biura, do twojego ojca i do mego.

A mała, podobna do ślicznego obrazka Nel pod­
niosła swe zielonawe oczy na Stasia i zapytała nawpół 
ze zdziwieniem, a nawpół ze strachem:

— Wzięli ją do więzienia ?
— Nie, ale nie pozwolili jej wyjechać do Sudanu 

i przyjechał urzędnik, który jej będzie pilnował, by 
ani krokiem nie wyruszyła z Port-Saidu.

— Dlaczego ?
Staś, który kończył rok czternasty i który swą 

ośmioletnią towarzyszkę kochał bardzo, ale uważał za 
zupełne dziecko, tzekł z miną wielce zarozumiałą:

— Jak dojdziesz do mego wieku, to będziesz 
wiedziała wszystko co się dzieje, nie tylko wzdłuż ka­
nału, od Port-Saidu do Suezu, ale i w całym Egipcie. 
Czy to nic nie słyszałaś o Mahdim ?

— Słyszałam, że jest brzydki i niegrzeczny.
Chłopiec uśmiechnął się z politowaniem.

v ' 'Aj— Czy jest brzydki — nie wiem. Sudańczycy 
utrzymują, że jest piękny. Ale powiedzieć, że jest nie­
grzeczny, o człowieku, który wymordował już tylu ludzi, 
-noże tylko dziewczynka ośmioletnia, w sukience — ot! 
takiej — do kolan!

— Tatuś mi tak powiedział, a tatuś wie najlepiej.
— Powiedział ci tak dlatego, że inaczejbyś nie 

zrozumiała. Do mnie by się tak nie wyraził. Mahdi 
jest gorszy niż całe stado krokodylów. Rozumiesz ? 
Dobre mi powiedzenie: „niegrzeczny*', tak się mówi 
do niemowląt.

Lecz, ujrzawszy zachmurzoną twarz dziewczynki, 
umilkł, a potem rzeki:

— Neli wiesz, że nie chciałem ci zrobić przykrości; 
przyjdzie czas, że i ty będziesz miata czternasty rok. 
Obiecuję ci to napewno.

— Aha! — odpowiedziała z zatroskanem wejrze­
niem: — a jeżeli Mahdi wpadnie przedtem do Pori- 
oaidu i mnie zje?

nie&szpieczefistwa żytakig na kolejacn.
Jeden z najważniejszych działów naszej gospo­

darki — kolejnictwo — zażydzony jest do tego stop­
nia, że nasuwa się obawa, iż w niedługim czasie we­
zmą w pacht cały zarząd i ruch kolejowy.

Niebezpieczeństwo jest wielkie. Sytuację tę warto 
rozważyć, nad nią zastanowić i stąd wyciągnąć daieko 
idące konsekwencje.

Szczególniej stan groźny w tym względzie przed­
stawia się na kresach wschodnich.

I tak stwierdzono, że w wileńskiej dyrekcji kole­
jowej dostawcami są żydzi, którzy od rządu podo- 
stawali ongiś ogromne zaliczki, za które zdążyli nabyć 
wiele majątków.”

Nie lepiej dzieje się w dyrekcjach kolejowych 
w Stanisławowie i Lwowie.

I tu pracują żydzi w ten czy inny sposób w dzia­
łach, które posiadają charakter handlowy.

Dalej widzimy na zagranicznych placówkach mi­
nisterstwa kclei w Wiedniu naczelnika inżynierji Loe- 
wenkrona oraz Wasserstroma.

Na Górnym Śląsku figuruje - Kropf, w Gdańsku 
Mossing, Friedlein

Nie dosyć na tern, najważniejsza rzecz to, że żydzi 
w kolejnictwie połskiem wywiera ą wpływ na zamó 
wienia robione zagranicą i tym się w wielkiej mierze 
tlomaczą nasze kłopoty finansowe, że zamówienia wa­
gonów i różne zakupy zagranicą zwiększają zapotrze­
bowanie obcej waluty, na czem tylko żydzi korzystają.

Rząd winien baczniejszą zwrócić uwagę na go­
spodarkę, zabagnioną i zaśmieconą przez żydów, któ­
rzy są pozostałością dawnych lewicowych rządów.

P. minister Nosowicz niech dobrze się rozejrzy 
w podległym mu resorcie i użyje żelaznej miotły.

Korespondencja z Siemianic.
- 22, listopada,

W kościele tutajszym, gustownie przystrojonym, 
odbył się w poniedziałek 19 go bm. ślub córki pań­
stwa Wnuków panny Marjanny z panem Franciszkiem 
Popłonykiem, synem państwa Popionyków z Wielkiej 
Topoli pod Ostrowem. Dwie pokrewne nader wzoro­
we i poważane rodziny włościańskie zacieśniły bardziej 
jeszcze węzeł rodzinny przez związek małżeński swych 
dzieci. Uroczyste ,-,Veni Crealor", chora! po ślubie 
i stosowne śpiewy podczas mszy św. wykona! na głosy 
rutynowany żeński chór miejscowy pod dyr. p. nauczy­
ciela Scherwentkego. Od ołtarza przemówił w sło­
wach serdecznych ks. prób. Hundt, wieńcząc serca 
nowożeńców koroną symbolicznych kwiatów z życze­
niem ażeby kwiaty te jako podarek ślubny zawsze 
świeżo i pięknie kwitły, a nigdy nie więdły, Ale punkt 
kulminacyjny osiągną! cały ten wzniosły i uroczysty 
akt w chwili, kiedy ks. proboszcz przy końcu mszy św. 
odczytał list od Jego Eminencji Ks. Kardynała, który 
młodej parze na dzień zaślubin przesiał swoje życze­
nia i Arcypasterskie Błogosławieństwo. Dla tego go­
rąco zachęcał ks. Proboszcz nowożeńców, ażeby "za 
tak wielki zaszczyt odwdzięczyli się Ks, Kardynałowi

— Mahdi nie jest ludożercą, więc łudzi nie zjada, 
tylko ich morduje Do Port Saidu też nie wpadnie, 
a gdyby nawet wpadł i chciał cię zabić, pierwej miałby 
ze mną do czynienia.

Oświadczenie to, oraz świst, z jakim Staś wciągną! 
nosem powietrze, nie zapowiadający nic dobrego dla 
Mahdiego, uspokoiły znacznie Nel, co do własnej osoby.

— Wiem — odrzekła. — Tybyś mnie nie dał, 
Ale dlaczego nie puszczają Fatmy z Port Saidu ?

— Ba Fatma jest cioteczną siostrą Mahdiego. Mąż 
jej, Smain, oświadczył rządowi egipskiemu w Kairze, 
że pojedzie do Sudanu, gdzie przebywa Mahdi, i wy­
robi wolność dla wszystkich Europejczyków, którzy 
wpadli w jego ręce.

— To Smain jest dobry?
-— Czekaj. Twój i mój tatuś, którzy znali do­

skonale Smaina, nie mieli wcale do niego zaufania 
i ostrzegali Nubara Paszę, by mu nie ufał. Aie rząd 
zgodzii się wysłać Smaina i Smain bawi od pól roku 
u Mahdiego, Jeńcy jednak nie tylko nie wrócili, ale 
przyszła z Chartumu wiadomość, że mahdyści obchodzą 
się z nimi coraz okrutniej, a że Smain, nabrawszy od 
rządu pieniędzy, zdradził. Przystał całkiem do Mahdiego
i został mianowany emirem. Ludzie powiadają, że w tej
okropnej bitwie, w której poległ jenerał Hicks, Smain
dowodził artylerją Mahdiego i on to podobno nauczył
mahdystów obchodzić się z armatami, czego przedtem, 
jako dzicy ludzie, wcale nie umieli. Ale Sinainowi
chodzi teraz o to, by wydostać z Egiptu żonę i dzieci, 
to też gdy Fatma, która widocznie z góry wiedziała, 
co zrobi Smain, chciała cichaczem wyjechać z Port- 
Saidu, rząd aresztował ją teraz razem z dziećmi.

— A co rządowi przyjdzie z Fatmy i jej dzieci?
— Rząd powie Mahdiemu: „Oddaj nam jeńców, 

a my oddamy ci Fatmę
Na razie rozmowa urwała się, albowiem uwagę 

Stasia zwróciły ptaki, lecące od strony Echium om 
Farag, ku jezioru Menzaleh. Leciały one dość nizko 
i w przezroczem powietrzu widać było wyraźnie kilka 
pelikanów z zagiętemi na grzbiety szyjami, porusza­
jących zwolna ogromnemi skrzydłami. Staś począł 
zaraz naśladować ich lot, więc zadarł głowę i biegł 
przez kilkanaście kroków groblą, machając rozlożonemi 
rękoma.

— Patrz! lecą i czerwonaki! — zawołała nagle Nel.
Staś zatrzyma! się w jednej chwili, gdyż istotnie,

za pelikanami, ale nieco wyżej, widać było zawieszone

w ten sposób, że, jak ich rodzice, i oni zawsze
nie siać będą przy wierze i kościele. Pouroc?) 
kościelnej podejmowali państwo Wnukowie w od 
swoim liczne grono krewnych, przyjaciół i źy®> ju 
z iście staropolską gościnnością. Wśród uczty w os 
wzniósł ks. proboszcz serdeczne toasty na czesi |e|, 
dej pary i jej rodziców, a pan Scherwentke P już 
wił na cześć młodej pani jako swej uczenicy- Siia 
serdecznym nastroju, przy dźwiękach muzyki ij1 iii 
hożej młodzieży włościańskiej bawiono się aż i fig 
Telegramów z życzeniami przeważnie narodowy 21 
deszło kilkanaście. I |

Nie zapomniano też o Siiebezpieczeristwię. 
cem w obecnej chwili kościołowi w Polsce i 11 stl 
obrony tegoż kościoła przed wywłaszczeniem 2 2l 
zebrano 3 miijony 65 tysięcy marek. Cześć ow, 
wszystkim uczestnikom weseia, mianowicie ty™ zło 
szych stron, tak szczerze przywiązanym do wiary ; t 
swoich. ' ' ioś

„Szczęść Boże" na nową życia drogę m*°“f ton 
zacnym jej rodzicom wiele pociechy życzy f l * ten 

Jeden z uczestnl™ ^za gościnność.

Różne wiadomości. j»
P o ls k a  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n y  1 * * * i

Na posiedzeniu komisji spraw zagrani®9 ino 
nister Dmowski wygłosił obszerne przemówi®111. lzu; 
wach bieżących polityki zagranicznej. Wyj311& o 
wolenie, że Anglja i Francja się porozum®/ %  
trola wojskowa Niemiec zabezpieczy Polskę P' I pr 
bezpieczeństwami. . jstę

W dyskusji poruszono ważne zagadnie®" per; 
polityki zagranicznej, co do których p. gal 
wał wyjaśnienia. . fow

W sprawie sporów z Litwą wyjaśni™1 Sti 
podsekretarz stanu p. M. Sęyda. „ l!eg
S t a r a n i a  K o r fa n te g o  o z a s ile n ie  5 

Wicepremjer p. Korfanty odbył dalsza *3 “cję 
w sprawie wpłacania zaliczek na" podatek 0‘[fe; 
w 1924 r. 7 cementową grupą przemysłowa 1 
zem chodziło o przemysł cementowy, W kW 1 P 
niu występował prezes związku fabryk cem®9 r e 
gresówki dr. Minkowski. Oprócz tego “sjj 
Korfanty kontynuując pertraktacje z P°sZi  L" 
przemysłami w sprawie płacenia zaliczek 9 
majątkowy, w najbliższych dniach odbędzie* 
z przedstawicielami gałęzi przemysłu: P3” S( 
cukrowniczego, kartoflanego i spirytusowe?™ ijC(j 
G ó rn y  S ia s k  sp ie s z y  z p o m o c ą  Za­

polskim  w  zagłęb iu  R uh ^ '*  s 
'et®"' liW Katowicach powstał ostatnio korni® '« ing

. t y s f ;  s
polskich pozostałych bez pracy wskulf" pot
który wdrożył akcję pomocy dla 2

zwalniania robotników w zagłębiu RulU]^ jjMi
komitetu stoją marszałek sejmu śląskiego : r®i 
jewoda śląski dr, Koncki, Komitet  ̂Mai 
v,' której zwraca się do wszystkich warsl%ipbć 
stwa z prośbą o przyjście z pomocą bezr® 
ciom na obczyźnie.

s«r0,lj !
21
26

Ws

na błękicie, jakby dwa wielkie, różowe 
kwiaty.

— Czerwonaki! Czerwonaki!
— One wracają pod wieczór *do 

na wysepkach — rzek! chłopiec. — Ach. 
strzeibęl

- -  Pocóżbyś miał do nich strzel"®?
— Kobiety takich rzeczy nie rozum11 

dźmy dalej, może zobaczymy ich więcej-
To powiedziawszy, wziął dziewczy® £j 

i poszli ku pierwszej za Port-Said kanału*^ ?, g, 
za nimi zaś nadążała murzynka Dinab. . ^ >ar; 
stunka małej Nel. Szli wałem, oddzie®  ̂ c0 
jeziora Menzaleh od kanału, przez ktoo.y At 
w tej chwili, prowadzony przez pilota. 1

Zus

!fnt

angielski, Zbliżał się wieczór. Słońc®
dość wysoko, ale przetoczyło się już na r
Slonawe jego wody poczynały lśnić z‘ ti A r 
odblaskami pawich piór. Po arabskim pil 
się jak okiem sięgnąć, płowa, płaszczy9'^®' “?la 
głucha, złowroga, martwa. MiędzyM u m u g a , lUdllWd. iYuęU£y f i l C* U.
obumarłem niebem, a bezmiarem p o m ^ s , w 
sków nie było śladu żywej istoty.
kanale -wrzało życie, kręciły się 'łodz® ćjy * 
świsty parowców, a nad Menzaleh mig0 „3 * i>o2
stada mew i dzikich kaczek — tam. w
brzegu była jakby kraina śmierci. Ty|l£0 c?e tk , 
słońce, zniżając się, stawało się cof** t> k 
piaski poczęły przybierać barwę liN°w ’ ty ' 
Jesionią mają wrzosy w polskich lasach- £i

Dzieci, idąc ku przystani, ujrzafy J t̂fi J; o, 
czerwonaków, do których śmiały się |C° { <j ™  
Dinah oświadczyła, że Nel musi W j S|e z ,
W  Egipcie, po dniach, które nawet w f  K  
bywają upalne, następują noce bard*%;j, «>ia 
zdrowie Nel wymagało wielkiej Sstrozn \yJ|( 
pan Rawlison, nie pozwalał, by d z ie* V  ‘ I \ 
wała się po zachodzie słońca nad W" j3 \
więc ku miastu, na którego krańcu 9 jfj, %
kanału willa pana Rawlisona — i w cn . 'k ,
zanurzyło się w morzu, znaleźli się P0“bia“.,lfct
bawem przybył też zaproszony 03 *  z/9 
Tarkowski, ojciec Stasia — i całe t
„ u---------... ------"  ■ — “z Francuską, nauczycielką Nel, panił 
do stołu

’°ji

(Ciąg dalszy nast ) 1



sze
wy"° w sp raw ie zajść krakow skich .
w Mżenie policyjne w sprawie zajść krakow- 
yC! Już ukończone. Ogółem osadzono w wię- 
' os(5b, a w ich liczbie przewódcę socjalistów 
!esC!cfi Drobpera. Przygotowania do rozprawy 

P1 liż się rozpoczęły, Prokurator przystąpił do 
W; aktu oskarżenia, Na świadków będzie 
u tn kilkaset osób, Jednocześnie w sądzie 

* I® prowadzone jest dochodzenie przeciwko 
W «bataijonu !6 p, p Badani są liczni sze- 

“ pułku ułanów i 16 pułku piechoty.

i < stosunków n iem ieck o-p o lsk ich ,
2l bm. obradowała komisja delimitacyjr.a, 

jr. >Wa.na na zasadzie SIt- 27 traktatu wersai- 
rt f*°*ona z reprezentantów Polski i Niemiec 

™ uregulowania kwestji użytkowania Wisły 
ość Prus Wschodnich, W imieniu Polski 

L  ltmy wyczerpujący raport przez radcę lega 
ifmbeka. Prace komisji potrwają dni kiika,

5  spadek Rządu n iem ieck iego .
gabinetu Stresemanna zostały przesądzone, 
“świadczy! na wstępie posiedzenia Reichstagu, 
™ bawić się w arytmetykę taktyczną i żąda 

‘ Uchwalenia votum zaufania. Wieczorem 
U Bl) do głosowania nad wnioskiem, który 

. sucony olbrzymią większością głosów. Za 
I J,0 votum zaufania oświadczyło się 155 gto- 

I %  220. Wobec tego wyniku Stresemann 
" Prezydentowi Ebertowi prośbę o dymisję. 
,i Jstępey ni jest jeszcze zdecydowana. Ebert 
‘c lerjyć utworzenie gabinetu b. ministrowi 
* gabinecie Cuno dr. Albertowi, jako osobie 

Wanej pod względem partyjnym. W gabi- 
Wresemann ma objąć tekę min. spraw zagr. 

.{(“go kandydata wymieniają dr. Huebera,
’ ^jrtemberskiego, demokratę, który wskrze­
si llcię rządową Wirta.

fezydent m in istrów  a resz to w a n y . 
1,1 'r“phen Comp. donosi, że saski prezydent 
IH Zeugner został wczoraj na polecenie pro- 
>c 'Pskiej aresztowany i odstawiony do więzienia 
;!( 1 Aresztowanie stoi w związku z zarzutami 
^  "T które czyniono Zeugnerowi w ostatnim
iel „
, bespel p onow nie k an clerzem .
if ''“dniu ukonstytuowała się rada narodowa.

?°stai p isel chrześcijańsko socjalny Niklas, 
iy . socjalny demokrata Helder i narodowy 
-“ 'ughofer. W wygłoszonej mowie prezydent

,|0vva!, że rząd podał się do dymisji fornal­
s k ie j  przerwie odbyły się wybory nowego 

ol został wybrany dotychczasowy gabinet 
• j ! glosami partji mieszczańskich przeciwko 
i| NU1- demokratów. Kanclerz Seipel oświadczył, 
iifobór przyjmuje.

KRONIKA.
[I n Kalendarz rzymsko-katolicki

j-6 go listopada Leonard w., Piotr b. m
27- go ,, Bazyli m.,’Jakob m., Sylwester op.
28- go „ Grzegorz pp. w., Jakub w.

Wschód słońca o godz. 7,41 Zachód 3 53
„ o  7,43 „ 3,52

t, ., „ o  „ 7,45 „ 3,51
^ W a .

v starki miesięczne w Kępnie. Jak się do- 
lj grono kupców i przemysłowców zamierza 

gf | Iarania, ażeby jarmarki w Kępnie odbywać 
i) lc° miesiąc, a nie jak dotychczas co kwar- 
i 5  kn powitać można z radością, gdyż jar- 
ł< Pocznę przyczynić się mogą nietylko do lep­
ił J*°lu kupiectwa, przemysłu, rzemiosła, i do 
H kontaktu miasta z wsią w wymianie to- 
f (j* Przyczynią się także w znacznym stopniu 
t k3 źródeł dochodów miastowych. Należa- 
11 jedynie nad wyborem dnia, w któ-
’* odbywaćby się mogły. Zdaniem naszem 

I '■Utejszym dniem byłaby sobota.
\ J awa ty toniu  dla w łasnego użytku po- 
a 3 1924 roku jest bezwzględnie zakazana 
^ ^W oleri w tym kierunku nie będzie się

i ljS*V've banknoty. W obiegu pojawiły się 
„banknoty opiewające na 500 tysięcy marek 

, S k o n a n e  są na zwyczajnym papierze,
, (j1 znaków wodnych i mają pismo zamazane, 
i K°dt6żnić je od prawdziwych. Dlatego za­
c n o ś ć  przy wymianie i odbieraniu od- 
,i P*fków.
o kowanie. Na ubogich m Kępna złożyli 
3 w dniu imienin p. starosty Kasprzaka,
, [j ^ziaiu Powiatowego i Powiatowej Kasy 
<* *300 000 mk. Za hojny dar składani 

W imieniu ubogich m. Kępna serdeczne 
e- (—) Kokociński, k. burmistrz, 

.kitow anie. Na rzecz Tow. Czytelni Lu- 
igktalu złożyli: p. Kołlinski Jan Buczek 

tik., p, Kubera Jan Dworzyszcze 500 000 
big Jan, kupiec w Rychtalu 30000# mk. 
kwoty składam Szan. Ofiarodawcom staro- 
Zapłać“. M. Toporowicz, skarbnik T, C, L.

Z kroniki policyjnej,
— Na gorącym  uczynku W nocy 23 bm, 

przychwyciła policja Matschaja Józefa, Hoffeisa Oskara, 
urzędników gosp, p. Kerstena, gosp. Krowiarza Józefa, 
i Zimocha Jana, gdy ze stodoły p, Kerstena, w Sie- 
mionce wynosili miechy z pszenicą. Wynieśli 9 wor­
ków, a w dalszej „pracy“ przeszkodziła im policja, 
Spichrz otworzyli podrobionym kluczem. Furmanka 
która już była w drodze do Siemionki, wróciła z niczem.

— Tańszym  kosztem. Ze stacji kolejowej Laski 
zniknęła pewnego dnia płyta żelazna, służąca do przy­
krywania zwrotnicy. Gosp. Kołodziej Tomasz z Lasków, 
w mniemaniu, iż płyta u niego również przydać się 
może, przystosował ją do swej młockarni. Nie uznała 
jednakże dobrych chęci p. K. poiicja i sprawę skiero­
wała na właściwą drogę.

Obiecujące ziółka. Dnia 21 bm. potrzaskali 
14 letni Jan Ćecboi i 12-letni Mielcarek Franciszek ze 
Swiby gruszki na słupach telegraficznych, przez co 
uszkodzili przewody na szosie. Zasłużona kara nie 
minie ich za tę zabawkę,

— Kradzież. W nocy 20 bm, skradziono gosp. 
Garczarkowi Janowi w Weronikipolu ze strychu pie­
rzynę i 2 poduszki z powłokami i prześcieradło. 
Śledztwo wdrożone.

Z Poznania.
— A ntyżydow ska Liga O brony Ojczyzny 

i W iary  w Poznaniu obchodzi w niedzielę, 2 grudnia 
br, uroczystość poświęcenia swego sztandaru. Rano
0 godz. trzy kwadranse na 8 zbiórka delegacyj i sztan­
darów na sali parafjairtej na Sródce przy kościele. 
Punktuatnie o godz. 8 wymarsz do kościoła Pana 
Jezusa przy ul Żydowskiej. O godz. 8 i pól poświę­
cenie sztandaru przez księdza rektora Cieszyńskiego
1 msza św. o błogosławieństwo dla Ojczyzny, Po mszy 
św. pochód do sali Apollo, Piekary 17, gdzie po 
sprawdzenhi legitymacji, powitanie gości i delegatów, 
poczem uroczystościowe zebranie sprawozdawcze z dzia­
łalności Ligi. W południe o godz. 12 tamże wielki 
wiec z bardzo ciekawemi i odpowiedniemu do obecnej 
chwili referatami. Osobnych zaproszeń ze względów 
oszczędnościowych nie wysyła się. Zgłoszenia dele­
gacji pod adresem: Gówny Zarząd Antyżydowskiej 
Ligi Obrony Ojczyzny i Wiary, M. Noskowicz, Poznań, 
ulica Bydgoska nr. 5. III. piętro,

— Św iadectw a dla uczni rzem ieślniczych 
wolne od stem pla. Izba Rzemieślnicza w Poznaniu 
ogłasza: Na liczne zapytania ze strony rzemieślników, 
czy poiicja ma prawo pobierać od uczni opłaty za 
wystawione świadectwa nauki, izba Rzemieślnicza 
zwraca uwagę na paragraf 127. C. ordyn. procedero­
wej, który opiewa, że świadectwa odbytej nauki wy­
stawione przez mistrzów na przepisanym formularzu,' 
wydanym przez Izbę Rzemieślniczą, są wolne od opłat 
stemplowych. ( —) Jewasiński, przewodniczący.

— Tragiczny zgon bezdom nych, Kroniki po­
licyjne m. Poznania notują coraz to większą liczbę 
bezdomnych przytrzymanych przy obławach. Bez­
domni tacy nocują w klatkach schodowych, w stertach 
podmiejskich, w piwnicach, lochach Ud. Przed dwo­
ma tygodniami jeden z takich bezdomnych zmar! 
w klatce schodowej przy ul, Wenecjańskiej, a w nocy 
z 21 na 22 bm , po.icza^s obławy policyjnej za Bramą 
Warszawską na Ratajach aresztowała policja cały sze­
reg bezdomnych osób, ukrywających się w okolicz­
nych s/.ógach. Wiele z nich nie miało na sobie bie- 
li^i* W trakcie obławy zauważyli policjanci, że na-

: gle zajął się ogniem jeden ze stogów. Pożar objął

(słomę tak szybko, że znajdujący się wewnątrz stogu 
nędzarze nie zdołali wczas uratować życia. Dwoje 
zagorzało na śmierć, a troje wydobyto ciężko popa- 
rzór^ch, Takie oto tragiczne wypadki rozgrywają się 
na tle strafisei nędzy, faka d o ^ ? ,a bied!lii warstw(? 
społeczeństwa.

Z całej Polski,
— O płaty wywozowe. Na zmniejszonym kom­

plecie Urzędu Przywozu i Wywozu uchwalono pobie­
rać przy wydawaniu pozwoleń na wywóz następujące 
opłaty: od otrębów jęczmiennych 10 dolarów za wa­
gon, od fasoli 35 centów amerykańskich za 100 klg., 
od słodu 30 procent zysku eksportera, co wyniesie 
jeden dolar za jedną tonę słodu. Od wytłoków su­
szonych oplata wynosi 15 dolarów za wagon 10-ton- 
nowy, od zwierzyny odartej ze skóry 6 centów amery­
kańskich za kilogram wagi bitej zwierzyny. Opłaty te 
płatne w markach polskich po kursie określonym 
przez P. K K. P. w dniu wpłaty.]

— P aszporty  zagraniczne zdrożały . Od dnia 
l  grudnia rb. obowiązywać będą opłaty paszportowe: 
paszport zagraniczny zwyczajny 1.500 000 mk. zezwo 
lenie na ponowny wyjazd 500 000, wiza wyjazdowa 
500 000, paszport wielokrotny 3 000 000 mk., wielokrotna 
wiza dla cudzoziemców do Gdańska 4 500 000, pasz­
porty ulgowe 500 000, ulgowe zezwolenie na ponowny 
wyjazd 200 000, książeczki paszportowe 30 000 mk.

— Ilość sam ochodów w Polsce. Ogólna ilość 
zarejestrowanych w Polsce samochodów wynosiła do 
połowy roku bieżącego 6529 wozów. Z liczby tej 
pyto 425 osobowyoh, 1707 ciężarowych i 632 moto- 
cyklów. Należy podkreślić, że rzeczywista ilość samo­
chodów jest znacznie większa, gdyż rejestracja dopiero 
niedawno zostda ukończona. Do statystyki powyższej 
również nie zaliczone zostały samochody wojskowe.

— Zaw ieranie m ałżeństw  podoficerów. Po­
nieważ zauważono, że w ostatnich czasach wpływa do

ministerstwa znaczna ilość podań młodszych zawodo­
wych podoficerów o pozwolenie zawarcia związku 
małżeńskiego, z przytaczaniem motywów jakoby na­
rzeczone ich były już w odmiennym stanie, minister 
spraw wojskowych wydał zarządzenie, ażeby na po­
dania te reagować odmownie. Okazuje się bowiem, 
że motyw ten używany jest jako podstęp w cele 
uzyskania zezwolenia na małżeństwo z jednej strony, 
zaś z drugiej tolerowanie tego stanu wpływa ujemnie 
na stan moralny korpusu podoficerskiego.

— U chwała Dowborczyków, W dniu 15 bm, 
w Warszawie odbyło się walne zebranie warszaw­
skiego „Koła Dowborczyków". Na zebraniu po roz­
ważeniu spraw bieżących wewnętrznych, uchwalono 
jednomyślnie uczcić pamięć poległych oficerów i uła­
nów 8 go pułku z rąk bratobójców i wichrzycieli 
i potępić tę straszną zbrodnię przez powzięcie stosownej 
rezolucji.

— W ojewoda śląski. Prezydent Rzplitej posta­
nowieniem z dnia 15 bm. poleci! d-rowi Tadeuszowi 
Konckiemu, dyrektorowi Departamentu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych pełnić tymczasowo aż do dal­
szego zarządzenia obowiązki wojewody śląskiego,

— N ieudany zam ach na prochownię, W nocy
z 12 na 13 bm, wartownik stojący pod składem 
prochu i granatów w Dęblinie zauważył podkradające 
się postacie, które zbiegiy, gdy wartownik krzyknął 
stój! W nocy z 14 na 15 bm. wzmocniona warta 
zauważyła znowu skradające się postacie. Gdy war­
townicy dali salwę w ich kierunku, zamachowcy od­
powiedzieli strzałami i dzięki ciemnościom zbiegli. 
Natychmiast wszczęte śledztwo ma w ręku bardzo po­
ważne poszlaki.

— A resztowanie oszustów' podatkow ych 
w Lodzi. Aresztowano właścicieli największych hur­
towni towarów' włókienniczych p. firmą Prywin i Finkei 
pod zarzutem popełnienia oszustwa podatkowego. 
Rewizja dokonana w tej firmie przez władze skarbowe 
ujawniła miljardowe nadużycia na szkodę Skarbu 
państwa przy obliczaniu podatku obrotowego, popeł­
nione w ten sposób, że wpisywano do ksiąg obroto­
wych sumy, niezgodne z rzeczywistością dokonanych 
obrotów. Władze skarbowe przekazały prokuratorowi, 
który w dniu dzisiajszym zarządził areszt śledczy w sto­
sunku do obu właścicieli wspomnianej firmy, to znaczy 
Priwina i Frnkla. — W związku z tą sprawą zauważyć 
się daje w sferach kupieckich duże zaniepokojenie, 
zwłaszcza, że władze skarbowe w dalszym ciągu do­
konują szczegółowych rewizyj i wpadły na trop dal­
szych poważnych nadużyć tego samego rodzaju.

— S tracenie m ordercy. Wyrokiem izby karnej 
w Brodnicy w dniu 24 listopada 1922 roku skajgijo 
Jana Olszyńskiego za to„ że dnia 13 go listopada 
1920 roku w Pierławce, powiat Działdowo, rozmyślnie 
i z zastanowieniem zabił Ottona Friedla, na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, Pan Prezydent Rzeczypospolitej nie 
korzystał z przysługującego mu prawa łaski. Egze­
kucję wyznaczono na dzień 9 listopada o godz. 7 rano. 
Ponieważ jest zwyczaj, że skazanemu na śmierć wolno 
sobie zadysponować kolację tzw. „Henkersmahlzeif" 
więc Olszyński zrobił j  tego prawa skromny użytek
1 zażądał 1 funt kiełbasy i 20 papierosów. — Poza- 
tem domagał się, aby go fotografowano, ale uznano 
to za zbyteczne. Egzekucja odbyła się w naznaczo­
nym czasie.

— Tam ow anie przew rotu. Warszawski sąd
okręgowy zatwierdzi! tymczasową decyzję komisarza 
rządu na m. Warszawę co do zamknięcia 7 żydowskich 
związków zawodowych komunistycznych,

— B arbarzyńsk i zwyczaj. Niejaka Kensowa 
z Zawady w pow. Starogardzkim przywiozła na targ
2 żywe gęsi tak z pierza oskubane, że ledwo na nich 
ni.CCo pozostało puchu. Z „litości* okryła je ciepłą 
chustką, aby nie zmarzły, czy sobie jednak wyobrażała, 
że biedne "tak! nie bdczuwały bólu z powodu barba­
rzyńskiego ' postępku? ^im o wykrętów za brzydki 
siyój czyn podana została do kary.

— Ujęcie bandy Moroncewa na 'w^ołyniu 
Banda Moroncewa, która niejednokrotnie wpadała 
przez granicę bolszewicką na Wołyń i uzbrojona 
w karabiny maszynowe dokonywała rozbojów, ujęta 
została przez policję i wojsko. Banda ta, w liczbie 
14 osób wraz z hersztem Moroncewem stanie przed 
sądem doraźnym w Równem.

— Kto dokonał bestjalskiego m ordu ua po­
sterunkow ym ? W Haszczy w Malopolsce Wschod­
niej zginął posterunkowy Bałoś, który otrzymał pole­
cenie ujęcia dezertera. Śledztwo wykazało, że Bałoś 
dezertera ujął i skutego prowadził na posterunek. 
W drodze spotkał ou furę z pięciu pasażerami, a, że 
wydawała mu się podejrzana, dokonał rewizji i zna­
lazł znaczną ilość tytoniu, przeznaczonego na szmugiei. 
Furę zawrócił, z której dia rzekomego ulżenia koniom 
pasażerowie zeszli i później trzema strzałami pozba­
wili posterunkowego życia, poczem trupa zakopali 
Dezertera ujęto, który podał szczegóły tej ohydnej 
zbrodni.

Ze świata.
— T ragedja robotników  polskich w Saksonj*

Według wiadomości z Lipska polscy robotnicy w Sak- 
sonji z powodu szalejącego tam bezrobocia znajduj i 
się w ostatecznej nędzy. Tylko ci, którzy godzą się 
na pracę 11 godzinną na dobę otrzymują bardzo lichą 
zapomogę. Min. Pracy i Op. Spoi. zainteresowało su­
tą sprawą.



— Mściwość mafji żydowskiej. Donoszą % Mo­
skwy, że aresztowano tam brata Konradiego, zabójcy 
posła sowieckiego w Szwajcar)! Worowskiego. Akt ten 
mabyć manifestacją przeciwko sprawiedliwości sądów 
szwajcarskich,

— Przedsiębiorczość angielska w Polsce. 
Utworzono tu towarzystwo angielskie dla budowy sta- 
cyj elektrycznych, iinij tramwajowych i podmiejskich 
kolei elektrycznych w Polsce.

— Klęska bezrobocia w Niemczech, Ostatnio 
opublikowane wykazy bezrobotnych świadczą, że bez­
robocie w Niemczech wzrosfo do rozmiarów klęski 
społecznej, W zagłębiu nsdreńskiem jest 2 miljony 
bezrobotnych, Z pośród nich pobiera wsparcie około 
70 tysięcy. Około 1 i pól miljona robotników pra­
cuje tylko kilka godzin dziennie. Zestawiając ogólną 
liczbę godzin pracy ze stanem przedwojennym, do­
chodzi się do wniosku, że w Niemczech pracuje mniej 
więcej połowa zdolnych do pracy robotników. Sprawa 
wzrastającego bezrobocia jest przedmiotem narad, 
które rozpoczęły się dziś w Berlinie. Biorą w nich 
udział rząd centralny, przedstawiciele terytazjów oku­
powanych oraz państw związkowych. Przedmiotem 
narad jest oprócz bezrobocia katastrofa finansowa. 
Wyniki oczekiwane są z natężen em przez eałeJNitmcy.

— A ntysem ityzm  na ulicach Berlina. Nad 
chodzące z Niemiec gazety przynoszą bardzo drastyczne 
szczegóły o tem, jak żywo i silnie rozwinął się tam 
ruch antysemicki, objawiający się głównie w ekscesach 
ulicznych skierowanych przeciwko żydom i tak w części 
3crlina, znanej jako siedzibie lichwiarzy i szyberów, 
wyciągano żydów z tramwajów, z dorożek i samo­
chodów, rewidowano ich i odbierano im wszystko, co 
przy sobie mieli, jeże ii przy którym nie znaleziono 
większej gotówki lub dewiz, to ściągano z niego ubranie 
i w stroju adamowym puszczano go wolno, choć nie­
rzadko dawano mu na dalszą drogę porządną porcję 
kijów, pizyczem tłum podżegał się nawzajem słowami, 
ie  to głównie żydowskie machinacje walutowe wtrąciły 
Niemcy w dzisiejszą katastrofę. O ile co niedawna 
plądrowano tylko sklepy spożywcze, to ostatnio rzu­
cano się i na składy błówalne, a nawet jubilerskie, 
obierając jednak za ■.! napadów prawie wyłącznie ży­
dowskie hrrey. P, I ..ja aresztowała przeszło 500 ra­
busiów', ale jest to znikoma liczba winnych wobec 
tego, że rabowały tysiączne tłumy we wszystkich dziel­
nicach miasta równocześnie.

R ozm aitości.
— Przyszła wojna odznaczy się niezwykłem  

bohaterstw em  żołnierzy. W nowojorskim świecie 
naukowem wzbudziło prawdziwą senzację niezwykle 
wprost odkrycie dra Henryka Rusby, kierownika od­
działu farmaceutycznego na uniwersytecie Columbia. 
Uczony ów odbył niedawno podróż- do Boliwji, w cza­
sie której udało mu się sporządzić tajemniczy prepa­
rat , Caapi‘ służący do wzbudzenia nadludzkiej wprost 
odwagi, męstwa i poświęcenia. Genialny wynalazek 
amerykańskiego uczonego znajdzie więc niewątpliwie 
'szerokie zastosowanie w technice wojskowej. Próby 
dotychczasowe wykazały, iż po zażyciu „Caapi* żołnierz 
poczyna ćiżeć na całem ciele, a Iwarz pokrywa się 
śmiertelną bielą. Po chwili -jednak krew napływa do 
głowy, a w żołnierzu wzmaga się niesłychanie odwaga, 
która pozwala mu walczyć mężnie i narażać się na 
największe niebezpieczeństwa. Gdy działanie niezwy­
kłego środka pocznie słabnąć, zapada osobnik zażywa­
jący „Caapi“ w głęboki, długi sen, w czasie którego 
marzy o wielkich bohaterskich czynach. Tajemniczy 
preparat — sporządzony będzie z soku rośliny zwa­
nej Ahawasco. Jeden z profesorów uniwersytetu ka­
lifornijskiego podjął się opisać dokładnie wygląd 
i działanie owego środka. Niewątpliwie dalsze eks- 
perymeńta wykażą dopiero, czy wynalazek powyższy 
będzie mógł znaleźć szerokie zasioSowanie w życiu 
praktycznem.

— Ford buduje nowe miasto. Kb*
o 30 000 domach miasto zostanie wybudowane 
Henryka Forda pomiędzy Detroit a Dearbom 
Ford ofiarowuje na ten cel 4 lub 5 tysięcy 

| ziemi a na każdym akrze będzie sześć do®11 
‘ aby było dużo przestrzeni wolnej na ogrody, 

lego założonym zostanie park 45 morgowy-

Notowania Urzędu Stanu Cyw. w I
za czas od 11.—17. listopada 1923 r.

Urodzenia:
Roman Kowaliriski * II. 11. w AAyjoniicaj 

cy i ja Jaworska * 9. 11. w Kępnie. Tadensz 
7. 11. w Kępnie. Leokadia Crerak * 10. I)1* 
Euzeb u=z Kowaiiriski 5 10. 11. w KęPdjJ i 
Keodzia * 10. 11. w Olszowie. Ginter Fiołka 
w Prz>byszewie. Stanisława Walat * 12.J 1 
kowacb. Edmund Szum:c Ki * 9 li. w-Kffi 
mund Otiemba * 13. 11. w Szklarce-mielęc*1

— W ielka katastro fa  kolejowa pod S tu ttg a r­
tem , W okolicach Stuttgartu wydarzyła się onegdaj
•«:elka katastrofa kolejowa Lokomotywa pociągu to­
warowego wpadła na nadchodzący w pełnym b miiwarowego wpadła na nadchodzący w pełnym b gil 
pociąg robotniczy. Skutki zderzenia byty straszne. 
15 osób. w u ;n obuj m, sryuiś i poniosło śmierć na 
miejscu, 30 jest ciężko rannych. Zderzenie było z tego 

' powodu tak gwałtowne, że hamulce nadchodzącego 
pociągu zawiodły.

— Zjazd kom unistów  w Charkowie. „Gazeta 
Lwowska*1 donosi z Charkowa, że niedawno odbył 
się tam zjazd komunistycznej pattji robotniczej przy 
udziale przedstawicieli III międzynarodówki. Na zjeździć 
zmieniono dotychczasową nazwę: komunistyczna paitja 
Galicji Wschodniej na: komunistyczna partja Ukrainy 
zachodniej. Teren działalności lej partji obejmować 
ma wszystkie ziemie zamieszkałe przez Rusinów a znaj­
dujące się w gremiach Polski a więc MUcpolską 
Wschodnią, Woły ń, Chełmszczyznę. Podlasie i Polesie. 
Partja ta nie będzie zależeć od polskiej partji komu 
nislycznej, lecz będzie stanowić samodzielną jednostkę.

— 108 godzin w powietrzu. Francuski okręt 
powietrzny D xmude, niegdyś Zeppelin L. 72, odbyt 
pod dowództwem porucznika marynarki, Plessis de 
Granadarr, podróż z Cuers- Pierrefeu koło Tuiono 
i z powrotem, będąc bez przerwy 118 godzin w po­
wietrzu. Jest to rekord, który bije podróż angielskiego 
okrętu powietrznego przez Atlantyk w r. 1919 W ciągu 
lej podróży przybył Dixmude 4350 mil, przeleciał dwa 
razy ponad morzem Śródziemnym i krążył nad Paryżem, 
Wzniósłszy się nad aerodromem, przeleciał nad Tulonem 
i Marsylją, poczem opuściwszy francuskie wybrzeże, 
przeleciał nad Balcarami do. Algieru. Stamtąd podróż 
szła do Bizeity. Powrotna droga, po wycieczkach w głąb 
Tunisu i wzdłuż brzegów, prowadziła przez Sycylie 
i Korsykę do Marsylji, Bordeaux. Baryża. Walka 
z wichrem nad morzem Sródziemnem przyczyniła się 
do znacznej konsumpcji benzyny i dlatego musiano 
ostatecznie zmienić kierunek, by na czas, przed wy­
czerpaniem zapasu benzyny, znaleść się na miejscu. 
Po okrążeniu Madeleine w Paryżu, Dbcmude poleciał 
dalej do departamentu AUler, wzniósł się r-ad pomni­
kiem, wzniesionym ctiarom katastrefy lotniczej w r. 
1909, świeżo właśnie odsłoniętym, poczem powróci! do 
Cuers-Pierrefeu.

— Zupa Clemenceau jak opowiada „Republiąife"! 
Clemenceau jest zwolennikiem zup. Sam Clemenceau 
przypisuje swój doskomły stan zdrowia właśnie owemu 
spożywaniu po trzy razy dziennie zupy. Podczas wojny 
Clemenceau był gościem generała Petain w Verdun. 
Pewnego razu przy sicie Clemenceau opowiadał, że 
przez cały dzień czuje się nieszczególnie, gdy zaraz od 
rana nie spożywa swej ulubionej gorącej zupy. Ktoś 
z gości zapytał: Kiedy pan wstaje, panie prezydencie? 
— Tek około czwartej naci ranem! — Więc ku-.harz 
pana musi ustawać jeszcze wcześniej? — Wcale nie
... odrzekł Clemenceau — to zbyteczne, to ja sam
załatwiam. Wieczorem nalewam bardzo gorącą zupę 
do flaszki. Flaszkę tę umieszczam w łóżku i przez 
noc ogrzewam sobie nią nogi. Potem rano już mam 
g- tnwą zupę !! —

Śluby:
Rob. Stanisław Rudnik z Teklinowa * 

sławą Duczmal z Ostrówca 12 11. — R0” 
czak z Krążków z p. Jadwiga Pawelczyk 1 
13 11. — Ślusarz Stanisław Adamski z K?(|| 
nieszką Klarzyńską ? Kępna 14 11.

?gony:
Stanisław Pozelis f  10. 11 z Ostrowa 41hit
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Kurs giełdy Warszewski^
(Notowania nieoficjalne.) 
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~  Szan. Publiczności podaję uprzejmie do łaskawej ^

Za tak liczne życzenia oraz nadesłanie kwiatów 
w dniu ślubu naszego składamy wszystkim serdeczne

m  wiadomości, iż z dniem 24 listopada otwierani

i  s k łę d  r z e ź n i .c k i
podziękow anie.

Antoniostwo Wojezewscy.
Za licznie nadesłane y-Yc i

*cflia
,i jH

ślubu naszegosktadaiuy wszys^ ’ 
Przyjaciołom i Znajomym uasze

przy ul. Kościuszki, w domu p. Malika
• (dawniej skład p. Iwana).

Staraniem moim będzie Szan. Publiczność pod 
każdym względem zadowolić.
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m  Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę się
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Leon Szu wart, |
Kępno. | |
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Wystawy Rolniczo-Przemysłowej w Kępnie
wykonane przez firmę „Rubens" z Poznania

nadeszły.
Odebrać można w

Franciszkostwo

Drukarni Spółkowej w Kaimie.

2  cliłcpcdw
z uczciwej rodziny od natychmiast po­

szukuje - 1148

WteBtopalski Dam Zbożowy
M irosław  Z- Sinieckt.

Dobrze utrzymana

poście l
’ »

I Baczność! Baczność!
&  ~  Polecam

zaraz na sprzedaż.
Gdzie, wskaże ekspe­

dycja Now. Przyj. Ludu 
pod n r .  1142.

młocarnie

nienotowanych kupię 
większą ilość.

Zgłoszenia z podaniem 
cen pioszę skierować do 
ekspedycji Now. Przyj 
Ludu pod nr. 1151.

© szeroko i krótko bijące,
rnaneże, sieczkarnie, wialnie nr. D - i 

2  parowniki, brony, pługi, dryJe, centryfugi 
© „Alfa Laval“, maszyny do szycia i wszelkie 

części zapasowe.
Wykonywanie wszelkich reparacji maszyn 

$  rolniczych.
Wymiana starych maszyn na nowe.

® Ceny'umiarkowane. Obsługa rzetelna,
|  Teofil Olejnik, Kępno
S  Stare Targowisko, dawu. Freund.
•  1122 Telefon 18*.

S*a®***»«»«»***»*i «#*« *««*«« e-u«®ee

iai
Zgubiony

w ykaz
dla Kazimiery Wolnej z
ważnia się.

isaiswaaasi»iKa»̂ 9

K U P lĘ : j t a k ^ t
używane pianino, UŻV)L  P  i , '  
książek, używaną szark?  ̂ Jj

SPRZEDA^,?'
używany dobry rowerv, uii1 C*'

szamotką 1żelazny z ------------
Zgłoszenia do ehspe^

Przyjaciela Ludu" p03
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